
LAZETA lw o w sk a .
^  poniedziałek N er- 1 0 3 . 29. sierpnia i 83i #

p , .  K A N T O R  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  który dotąd b y ł w domu jm ćpana  Franciszka
(g.  e r *i  k sięg a rza , obok jego k sięg a rn i, na U licy poprzecznej Dominikańskiej (®OłntntfńrtCC 

naprzeciw  Cyrknłu L w ow skiego, p rzen iesie  się  przed d. 1. w rześnia r .b . na Uli- 
Ą  'Jałowa (Q33aU=Oaffe) do domu pod JSrc/n. 289. p odle domu n i e g d y ś  B a e r a .  W chodzić  
Ujf kdzie do izby  K a n t o r  n p rzez sień  i  d zied zin iec  tego domu , d rzw ia m i, nad którdm i za 
j eszona będzie tablica  z napisem : t > K A N T O R  G A Z E T Y  L W O W S K I E J .« O d d . 
r't)JVrZesni a w szystkie i n t e r e s s a  z K A N T O R E M  G a z e t y  L w o w s k i e j  będą w tym no. 

l o k a l u  załatw iane.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z<? Lw ow a. —  
W y k a z .

°rych na cholera morbus w całym kraju , od 
czasu jej wybuchnięcia :
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Dnia 26. sierpnia :
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Dnia 28 sierpnia :
Zachorowało: w yzdro- umar- pozostało

Chrzęść: Żydów : w ia ło : ł o : w  kurac:
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dnia 28. w ieczór:

w mieście 
cisprzedm: 1. części:
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zachoro ■wyzdro tunar-
wało : ■ wiało : ło :
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ogółem 4958, 23-35 2602

D o n  i v e s i e n i e  
.©d c. h. galic. prowinc. komissyi zdrow ia:

Gdy rotmistrz z c. k. lekkiej jazdy pnłku O rel- 
lego  , hrabia W aldstein , niedostatek cierpiących 
poddanych w C znniow ie , cyrkułu lwowskiego, 
przez diugi czas codziennie w chleb i mięso 
£ własnego grosza opatryw ał, a paroch z W ielo- 
wsi , cyrknłu rzeszow skiego, ksiądz Baczyński, 
zobow iązał się , dla chyrurga tam posłanego z ło 
żyć 25 złr. wal. wied. w kassie cyrkułowej, ofia
rując dla niego razem stół i pom ieszkanie, nie
mniej postarać się dla niego o powóz ik o n ie  do 
odwiedzania ch orych , i lekarstwa dla chorych 
parafijan swoich właSDym groszem zastąpić; gdy 
w reszcie podług zdania sprawy chyrurga Reuss, 
parach ów istotnie chorych w żywność Opetrnje, 
oraz posługującym o n ych i gróbarzy opłaca ; prze
to ,te powszechnie nżyteczne i  ludzkości pełne 
czyny, p rzez które nietylko stan zdrowia fizycz
ny cierpiących wspierany, ale nawet przez takie 
udzielanie się i starunek umysł ich uspakajanym 
zostaje, podają się do publicznej wiadom ości; 
jakoż -to największa tej komissyi sprawia przy
jem ność, że te w.-Galicyi dohroczynności i dzie
lenia cierpień drogich w zorowe przykłady., pu
bliczn ie ogłaszać może.

W e  L w ow ie dnia 19. sierpnia .1834.

I,
Z  C-zecli. —

Gazeta prsgska donosi pod dniem ,16..sierpnia 
co następuje: uDostojne dzieci jego e. k. wyso
kości , arcyksiążęcia Józefa P alalyna, arcyksia- 
źęta^Stefan i A lexan d er, tudzież arcyhsiążniczki 
Hermina i -Ęlżbieta .przybyły w dobrem zdrowiu 
do Pragi dnia wczorajszego o godzinie 9. w ie
czorem  i  wysiadły w zamku królew skim .

— ■ Z  W ęgier. —
P o d łu g  gazety preszburskiej nie było jeszcze 

w m ieście  Preszburgu do dnia i 5 . t. m. cholery, 
ró w n ie , jak podług doniesień z  dnia 12. i i 3- t. 
in ., .nie było tejże takie w czterech miastach kró
lew skich preszbnrskiego komitatu , w Tyrnawie,

Bósing, Madern i St. G eorg; ale po pr0^,n^  
grasuje od niedawna Słabość, do wschodniej c , 
lery  podobna , na którą z  początku wielu nuue 
rafo, ale która teraz, w odmiennej postaci biegnO  ̂
p rzy prędkiem użyciu środków stosownych, « ,e 
z  gwałtowności swojej utraciła.

Taż sama gazeta z dnia 19. b. m. zawiera 11 * 
stępujące uwiadomienie : ^Chociaż zdarzaj® 5 »
bardzo osłabiające biegunki, wszelako stan zdr® 
wia w m ieście i we wszystkich p r z e d m i e ś c i a 6 
jest całkiem zaspokajający. W  Preszburgu do18 
18. sierpnia i 8 3 i. F izycy  miejscy.«

Gazeta wychodząca w Budzie donosi pod dni6' 
l i . t .  m. wiadomość urzędow ą, ze jarmark w Pe 
szcie ku końcowi tego miesiąca przypadają6!' 
dla grasującej w kraju cholery, odprawiać się 1)1 
będzie. „

Zjednoczona gazeta Budy i Pesztu z dnia 1 
sierpnia donosi: ,,O d  dnia i 3 . czerwca b - f''
w którym najprzód wybuchła zaraźliwa choro*1 
v7 W ę g rz e c h , dotkniętych takowych zostało o® 
tąd 53 juryzdykcyj , razein w 532 miejsc*6*1 
35342 osób; wyzdrow iało 6078, umarło 468S71 
a w kuracyi pozostaje 12377 osób.“

Podług doniesień z Granu z dnia 9. t. m. i ts,'‘ 
już niestety przedarła się cholera, a s z c z e g ó l e 1' 

pom iędzy mieszkającem razem ubóstwem wie 
pochłonęła ofiar.

—  Z  Kroacyi. —
Gazeta agramska z dnia l 3go t. m. don°| 

co następuje: r>Niżej podpisana miejska
stratualna deputacyja zdrowia z wielkiem  zadz‘ 
wjeniem wyczytała w G a zette de France wiać® 
m ość, jakoby z pewnych źródeł czerpaną 
w Fium ie panuje powszechnie obawiana chol®1?' 
Ażeby błąd ten o d w ołać, deputaiyja czuje s,‘ 
być obowiązaną podać do powszechnej wiadóiP 
ś c i , iż dotąd w tera król. wolnern mieście 
dlowem , w obw odzie jego , równie jak w ca'l 
okręgu król. węgierskich krajów nadbrzeżny6 
nie ma najmniejszego śladu ch o le ry , ani ża6*® ' 
innej obcej zaraźliwej choroby, przeciw nie * 
zdrowia ludności tamtejszej jest najpomyślniej**1' 
a śmiertelność w ogóle mało znacząca jest i 
leko mniejszą , jak to od lat kilku bywało & 
porze rokn. Miejska <magistratnalna deputa6?) 
zdrowia w Fium ie dnia -8. sierpnia i 8 3 i.-«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
—  Z  Krakowa dnia  21. sierp nia . ■—

j  WW yp is z raportu jenerała R óżyckiego, n°  ̂
missyi wojny, datowany z Szydłow ca dniaio-k- l 

N r dniu wczorajszym, wytrzymawszy mocny ^  
sześciogodzinny, opuściłem miasteczko l i ż f  1



2 0 0

v?i l*'*6®0 P°^8rn P^zez granaty, od którego 
l^sza połowa miasta ogniem spłonęła.

»o ^alhi b ył ten , ze cały pnłk dragonów
ity został na w zgórzu przez jazdę wołyńską, 
dowództwem majora R óżyckiego; piechota 

nieprzyjaCieJsha , zmuszona w m ieście  samem 
j °dw rotu , wielką liczbę straciła w zabi' Ł 
Q r,anny c h ; ogólna strata nieprzyjaciela do 

1 wynosi; między rannymi jest major Ginet, 
j °°l t e go wzięliśm y niewolnika 5o, a w liczb ie  

t  nia)ora od dragonów, 
j Ł naszej strony mamy zabitych 12 , rannych 5 
VpS'"° major Różycki. O dd zia ł, który nas atako- 

• pod dowództwem jenerała dyw izyi Rwiet- 
llegO , jest częścią korpusa Riidigere.

-—  Z  Krakowa d. 22. sierpnia. —

Jenerał C hrzanow ski ma b yć dodany zastępcy 
^•czelnego w odza na szefa sztabu g łó w n e g o , 

Jenerał P rądzyuski ma. b y ć  kwaterm istrzem  je- 
er«lnym.

Jenerał W ęgierski pełni tymczasowo obowiązki 
8°hernatora miasta W arszawy, 

t^wa szwadrony jazdy lubelskiej, które za Kołem 
Województwie Kaliskiem były o d c ię te , prze

bity sie pomiędzy nieprzyjacielem  przez Łę- 
ẑyckie i Rawskie ze stratą kilku lndzi , i  przy- 
Jty pod W arszawę.

okolicach Staszowa i D aleszyc dowodzi je- 
Kamiński.

. G;
s°iłi
*et

tyazeta pruska stanu z  d. 14. sierpnia umie-
a o przybycia jenerała Dembińskiego z ga- 

Warszawskich szczegóły następujące : »Cała
. Ca była na d. 3 . b m. w poruszeniu. Dem- 

^ski w chodził z  korpusem swoim w fortifika- 
Pragi. Prezydent rządn narodowego, ksią- 

? Czartoryski, wyjechał naprzeciw jenerała o pół 
1 1 i przem ówił doń następującemi s ło w y : 

 ̂ ®Heście żyjącą karą dla ty c h , którzy, nwie- 
*eni złym  przykładem swoich dowódzców, za- 

^Pninieli jedyne hasło Polaków : umrzeć lub zw y- 
,.?*yć.« P rzy  rogatkach szumlowskich zebrało 
j ? niezliczone mnóstwo ludu, starców, dzieci 

°b iet, dla powitania powracających krewnych, 
■Q*yjaciół i znajomych. G dzie się tylko jenerał 

e,nbiński ze swoim małym sztabem obrócił* 
*h natychmiast: aW itaj w aleczny! W itaj

a» co! W odzu tylu walecznych! Cześć to b ie , 
q  e*c korpusowi , który ocalił godność narodu!a 

J s*ę kolumny zb liżały kn szańcom, zagrzmia- 
•nuzylta wojskowa i pieśń ludu: »Jeszcze Pol- 

j  !  s *e zginęła.® Pułkownik Sierakowski zsiadł 
ij, °nia i rzu cił się w objęcie rodziny swojej, 
to VV*ta  ̂ ° jc' ec *yna swojego , tam zona swoje- 

m gia, ów dzie dzieci sw ojego ojca. Cał

korpus wystawił róznokształlny widok; Indzie i 
konie najmocniej byli zm ęczen i; w ciągu 20 dni 
odbyto pochodu i 5 o m il , albowiem korpus ten 
stał 14 mil od̂  R y g i , gdy musiał przedsięw ziąć 
ten odwrót. Żadnego dnia, praw ie żadnej g o 
dziny nie było bez walki. N ie było amunicyi 
i żywności zapasów i  dopiero trzeba je  było 
zdobywać. Straż tylna była nieustannie w walce, 
często nawet i skrzydła bywały w pochodzie ata
kowane i niekiedy ogniem ksrtaczowym rażone. 
Korpus ten przyprow adził znaczną liczbę litew 
skich i żmudzkich koni; kilka tysięcy żołnierzy 
siedzi na koniach, a drugie przy sobie prowadzi. 
Część p iechoty, mianowicie batslijon 3go pułku 
strzelców  pieszych i oddział i8 go  pułku pie
choty przybywa z  karabinami rów nie konno. 
W  tym korpusie żBsjdnje się przeszło 3oo zna
m ienitych obywateli z  L itw y i Ż m u d zi, z  któ
rych będą wybrani reprezentanci na sejm. M ie
dzy nimi znajduje się także znany major Puszet. 
P u łk  Żmudzinów pieszy Nro. 2 6 , z wyborną 
bronią, dubeltówkami i karabinami, d zie lił wszyst
kie niebezpieczeństwa tej wyprawy. Z  tym kor
pusem przybyło kilka uczniów uniwersytetu wi
leńskiego i kilks kobiet. Korpus nie miał nie
dostatku w pieniądzach, wojsko płacone było 
w  pochodzie zdobytemi sumami i jenerał Dem-, 
biński przyw iózł jeszcze kassę do W arszawy. 
Jazdy kaliskiej m e masz w tym korpusie , jak 
wprzód mylnie doniesiono.; małe oddziały, szcze
gólniej Igo  pułku ułanów odłączyły się od kor
pusu Giełguda i  Chłapowskiego i połączyły się 
z jenerałem Dembińskim. Przyprowadzone dzia- 
łaf, między któremi jest dwa pozycyjnych, są 
w  najlepszym porządku* mają zupełną zapr.zęi 
i  wszystko co potrzeba.*

Francyja.

Izba deputowanych rozpoczęła w d. 9. b. tn. 
narady nad odpowiednym adresem na mowę od 
tronu. W  tym celu udała się najprzód do biur 
swoich , dla słuchania adresu. P o 3 godzinach 
rozpoczęło sie znown posiedzenie. Prezydent 
odczytał adres śród głębokiej c isz y : „deputowani 
życzyliby sobie byli szczęścia* znajdować się 
na o we|. uroczystości dorocznej, .iżby byli w sta 
nie ocenić zapał i zgodę., które się podówczas 
objawiły.** ,(Tn adres następuje frazesem za fra
zesem mowy od tronu.) „P r z e z  przywrócenie 
zgody między władzami państwa nastąpi znowu 
spokojność i zniknie chimera rzeczy  pospolitej. 
Izba rozpozna troskliwie pytanie o ustanowie
niu godności parów. Izba życzy sobie, aby we 
wszystkich częściach administracyi największa 0- 
szozedność była zaprowadzoną., atoli poniesie 
zupełnie oii»ry* jakich interesa i godność Fran-



cy l wymagają. Izba przyjm ie z  upodobaniem 
udzielenie jej traktatów z  rzeczam i pospolitemi 
imerykańskiemi. Osadzenie W ło ch  rozdrażniło 

mocno uczucie narodow e, acz późniejsze wycią
gn iecie  z tych państw wojsk d o w o d zi, ze głos 
Francyi nie był daremny. B elg iju m , którego nie
podległość zapewniono , będzie bronione przez 
wojsko francnzkie; izba zyczy sobie szczęścia, 
2e na jego czele w idzi synów waszej kroi. mości. 
Dyplomacyja nie może z dość zbytnia energiją 
m ów ić na korzyść Polaków. Deputowani do
pełnia swoich pełnomocnictw, otoczą tron i przez 
sw eje zgodę, czynności i gorliw ość dowiodą swo
jego  poświęcenia się dla ojczyzny. Potem roz
poczęła się dyskussyja nad adresem.

Na temze samem posiedzeniu czytany b ył przez 
prezydenta (pana Girod de 1’Ain) ułożony przez 
komissyją tej izby projekt do adresu na mowę 
od tronu , poczem  prezydent rady ministrów p. 
K. P erier -prosił o g fo s , i rzekł m iędzy inne- 
m i: »Nie jako minister spodziewałem  się na
mównicy tej w ystąpić; atoli okoliczności zmu
siły  nas na dawnein miejscu pozostać. P ozw ól
cie  waćpanowie przełożyć sobie zachowany przez 
nas system i dowieść o ra z , ze systematem tym 
osiągamy ce lu , ja k i' zamierzyliśmy sobie dla 
szczęścia Francyi. M ówca przypomniał wyrazy 
jenerała F o y : aKonstytucyja i nic w ię c e j, tylko 
konstytucyja jest planem naszym, a W yk rył ja
śniej działania ministeryjam swojego i tw ierdził, 
że  one były  istotnemi skutkami rewolućyi z  r. 
t 83o. Poczem  tenże roztrząsał zagraniczną po
litykę Francyi, bronił dotychczasowego sysle- 
matu pokoju i  w yraził n ad zieję , ze pokój, nie 
będ zie  przerwany, lecz że układy wszędzie kro
kom nieprzyjacielskim ' tamę p o ło żą , a zatem i 
krwawym walkom w Polszczę. T w ierd ził, że gdy
b y  była Francyja uznała niepodległość krajn te
go  , Ryłoby to środkiem zniszczenia go zupeł
nie , byłoby to wydaniem wojny mocarstwom za
granicznym , które (ir w ił on) nigdy nie omie
szkałyby połączyć się dla zniszczenia P olsk i; 
bylibyśm y (dodał) raz jeszcze wystawili się na 
niebezpieczeństwo olbrzym iej wypraw y, w  któ- 
r ij szczęście Napoleona zginęło. Z  powodu woj
ny w B ilg iju m , ośw iadczył minister, ze Fran
cyja w porozumieniu z wielkiem i mocarstwami 
wspiera B elgów  przeciw  królowi Holenderskie
mu. W  końcu zdał sprawę ze szczęśliw ych, 
jak m ów ił, skutków, osiągnionyeb przez dotych
czasową politykę gabinetu francuzkiego, i żądał 
zatem zaufania, tudzież pomocy izby. My, r z e lł  
na końcu m ówca, wtedy tylko sprawie powszech
nej służyć możemy, gdy wiernymi zostajemy za
sadom naszym , a to jest, gdy waćpanowie przy
stąpicie 4 o nich. W aćpanowie znacie j e ;  one

• * * |?n»waćpanom przełożone zostały; są krajowi i & 
ropie w id oczn e; w dwóch słowach skreślone s§> 
któremi przyjaciołom  i nieprzyjaciołom  naszy1® 
w  kraju i za granicą odpowiadam y; w dwóch s*0' 
w ach , zawierających oba nasze systemata: 
wnętrznej administracji i polityki zewnętrzne]' 
a słowa te, wyrażając opiniją i interes Francy* > 
nazywają się : konstytucyja i pokój!«

Gdy minister mowę ukończył, następujący czł°D" 
kow ie izb y wpisali się jako mówcy za i pt®e' 
ciw  adresowi : Za adresem ; pp. de Sade, Thi®**’ 
Clauseł, B ig n o n , G u izo t, T ayernier, G. de 1* 
R ochefoucauld, D uyergier de Hauranne, Sn* 
b e rw ick , Rem usat, Pavee de Gandeuyre, M®" 
b u l , Caminade. —  P rz e c iw : pp. Thouvenal» 
Salzerte, Ł arabit, Lam arque, de Podenas.
Na posiedzeniu z  d. 9. m ów ili tylko pp. TboH' 
yenel i Thiers. —  Na posiedzeniu z. d. 10. <ł®' 
lej nad tern debatowano.

D ziennik Temps donosi pod d. 12. t. m .: 
wiliśmy wczoraj już o nieporozum ieniu, jaki” 
ouegdaj, podług wieści powszechnej, zajść miał° 
m iędzy dwoma jenerałam i, którzy obaj są człon' 
kami izb y deputowanych, a to z  powodu pewne 
go  m iejsca, w mowie jednego z nich. N ie wy* 
mieniliśmy obu tych jenerałów , le cz  czytelnicy 
nasi zgadli ich  b ez wątpienia. A le ponieważi 
jak z pewnością dowiedzieliśm y s ię , rzecz ts 
wczoraj zupełnie ukończoną została , nie wahB* 
my się przeto oznajm ić, że to byli pp. jenera* 
Iow ie Lamarque i minister spraw zagranicznych 
(jenerał Sebastiani). Obaj koło łszej godziny 
znajdowali sie w izb ie  deputowanych. Ujrzano 
w k ro tce , jak jenerał Sebastiani przystąpił do 
jenerała Lamarque , i z  nim rozmawiał. Po król' 
ki ej rozm owie obaj, opuściwszy salę, ndali się 
wielką nlicę pól e lize jsk ich , w towarzystwie j®' 
nerałów Jacqueminot i d6 Rumigny. Tu pi®*' 
wsze tłumaczenie się nastąpiło; lecz  jak się zda* 
wało , takowe nie zaspokoiło nikogo, albowiem 
ciekawi , którzy nadeszli , słyszeli , jak jenerał 
Rum igny odchodząc m ów ił: Przyniosę bron-
Pod niebytność tego dobył jenerał Sebastian1 
papierów z kieszeni i czytał takowe przeciwni' 
kowi sw ojem u, tudzież jenerałowi Jacqueminot- 
P o  upływ ie pół godziny pow rócił pan de RĄ' 
migny i postanowiono udać się do lasku buloH' 
sk iego; jenerał Lamnrqoe jechał we własnym p0' 
w ozie z jenerałem Jacquem inot, m;’ ister spra^ 
zagranicznych w fiakrze z panem de Rumigny. —" 
Cóż się w ięc stało w lasku bulońskimV Czy n®' 
stąpiło tam nowe tłum aczenie? Czy pojedynką 
wano sie na pistolety ? lub co się tam stał® - 
N ic nie w ie w y ; nie byliśmy tam obecnij 
tylko jest pewną rzeczą , że szczęśliwym traf®  ̂
sikt ani rannym ,  ani zabitym nie został. 0  P
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k«nar w*f‘ ziano powracający powóz jenerała 
Cara/ !iDe ’  fiakrs jenerała Śebastiani; obaj je- 
0, . ^ ,e  w zdrowiu' najlepszym osiedli znowu-
t6r ,  *)< -« , swoich w izb ie  deputowanych ,, je- 

ł̂|aar Ba R̂Wce ministrów,, a jenerał
p0: , 9f,e po lewej; stronie. —  W iadomość o 
tymi • °  rozesz*a się pom iędzy przechadzają- 
p0(v n f  P ° ogrodzie Tnilłeryjów . W idzący 
d4jjjraoa)?cego  tylko jenerała Lamarrjne tw ier- 
prz'’ . jenerał Śebastiani b y ł zastrzelony,. lnb‘ 

j ranny; inni co w idzieli tylko po- 
Cych y P0w®z naj§ ly ministra spraw zagranicz-
aa Zapewniali,, że jenerał Lamarque został
Ć0d- acn* P rzez osoby zaś powracające z  izby,, 

ar° każdy o losie obu pojedynkujących się 
P,e zaspokojony został.®

®ł jD,a 9- t. m. p rzybył D ej algierski z Lrwor- 
nX.Par>;ż a i  wysiadł w hotelu de .Londres- 
Ptacu Pendorne pod liczbą lo . 

ptv On' tor z d. i i .  t. m. zawiera w yciąg z listu 
fió 8tna8 ° z  Mons z d. g. p o p o łu d n iu , podług 
Ctl ,a§° z rana dnia tego samego wojska frao- 

 ̂ 16 przekroczyły grani-cę belgijską i  udały się
Pochód zA vesne do C h arłero i,  z  G iret do Na- 

^ ®  L ille  do Ath i T ouraay, a z Valencien- 
hVj.^° Mons. Książęta Orleans i Nemours przy- 

* d°- Mons i od władz belgijskich uroczyście 
łifc i byli.

N id e r la n d y ,
0"<ło *Z.eta tagska Staats-Courant z  d'. I I .  sierp.. 

j,t następujący raport od' arm ii,. przesłany 
°*śi jmci : ‘  

n, Główna Kwatera wDiest d. 7.  sierpnia- 1831.. 
łe zaszczyt donieść waszej królewskiej mości, 
** l>“ la r^ ńiójizego  rano główna kwaterę moje 
$ lfist założyłem . D ruga dywizyja posnnęia się 
tp r̂*ód i. stój. w St Truyen (w St. Trond.) Dy- 
«j1.Qtyia trzecia zajęła stanowisko w  Herh , na p ół 
t(lrp  z Diest do Hasselt. Korpus jenerała ler-t— 
0  ̂ a Cort-H eiligers znajduje się  w Heusden. 
tł j , *0je jję  z ponowionych doniesień tego jene- 
t^*’- że wojsko jego  przy zaszłych potyczkach 
. a*ywało każda raza wzorowa dzielność. W ód z 

etny siły zbrojnej r Wilhelm- książę Oranri.

, B e lg iju m .
ItT . Ł

6|t°r  belgijski z d. 9. t. m. um ieścił list
^  ępcjący ministra morskiego do pana Łebean 
tej °,Sc' . ministrze I Jego królewska mość polecił 
*i > h i ć  w®ćpann, że w tej chw ili odebrał 
*te °moi6  przez Angliją,, iż  wojsko znajdujące 
8Ótv̂ 8 wyspie Jawa- zrobiło  powstanie , i że B el- 
Iśjs 16 ’’ iaRo najliczniejsi' z  pomiędzy innych tam- 
^ j* ? ch_Europejozyhaw , opanowali władzę i  rząd 

Steniu narodu belgijskiego postanowili, Gala

wyspa poddała się rządowi temu. —  K ról w zy
wa waćpana,. byś ajenta natychmiast do Bataw if 
wyprawi!,, Aerscbot d. 8. sierpnia i 83 t. Tym 
czasowy minister wojny (podp,) Constant d ’Hane.®

T enże Monitor pisze : aPolożenie nasze pole
psza się codzien n ie, co godzina. Król znajduje 
się w gronie wojska sw ojego, Aruiije Skaldy 
i Mea* uskuteczniły połączenie się z so b ą ; w 
c h w ili, gdy to piszemy zgrom adziło się trzy- 
dzieście pięć- tysięcy regularnego żołnierza, 
Ochotnicy lusem burscy przybyli do Tong.ern i  
Hasselt tysiące gwardyi narodowej i ochotników 
zajmują wszystkie przystępy. — . Korrespondent 
pewnego z  dzienników tutejszych p isze , że ma
gistrat z  St. Tifond w yszedł z muzyką na prze
ciw  Holendrom;- Upoważnieni jesteśmy oświad
czyć , że to nie jest prawdą, St, Trond zajęto 
tylko przóz zamach niespodziewany,®

sW ojsko francuzkie®, mówi- ten dziennik,. »-o- 
patrzone jest żywnością na dni cztery ; zakazano- 
rekw izycyje żywności i furażów, Armija w szel
kie' potrzeby swoje gotowizną płacić będzie. 0 -  
tworzono t jże przez rząd francuzki kredyt 10 
milijonów. M inister spraw wewnętrznych , par* 
B-roackere jest niespracowany ; w szędzie jest 0- 
becrjy ; dnia wczorajszego, zw iedzi wszy p-rzy bra
mie lowańskiej roboty i- zrobiwszy przegląd woj- 
spS na wielkim placu , udał Się potem dla roz
dzielenia broni do kolegijnm filozoficznego.®

Donoszą z Gandawy ,, że  odkryto spisek ukno- 
wany przez Oranżyslów; j.eźli wieściom w obie
gu- będącym, wiarę dać' można nic więcej zro*- 
b ió  nie chciano ,. tylko- wysadzić w powietrze- 
wszystkie młyny prochowe.

P odług doniesień z  Antw erpii z d. 8. t. m .,, 
jenerał Chasse doniosł tamtejszej belgijskiej wła
dzy wojskowej,, że  rząd jeg o  nie zstw iedrził za
wieszenia broni,, przezeń d. 6. t. m. z jenerałem 
Belliard- prow izorycznie zawartego ,. tym końcem 
przeto krokr nieprzyjacielskie znowu d. g. sier
pnia o- godzinie l i t e j  wieczorem  rozpoczęte być 
miały. Jenerał Cbasse dodał jednakże w liśc ie  
swoim, że  miasto Antwerpija zupełnej surowości 
w ojny, na. jaką położenie jej. wystawia ją ,  nie 
dozna w cale, chyba w przypadku za c ze p k i ,  
zm usza jęcćj g o  do repressalijów ,. lub gdyby 
tego obrót działań wojennych wym»gał, (Posta
now ienie zawieszenia, niezwłocznie wszelkich 
kroków nieprzyjacielskich przeciw  Belgijmn , jak 
wiadom o, dopiero d. 9. t. id-, wydane zostało.).

Gazeta pruska- stanu- donosi- od granicy belgij
skiej z d. 11. sierpnia i » Do wi«dujemy sie wła
śnie, ®e Bmremonde od Holendrów zajete zo
stało i  że Venloo wyraźnie przez nich zamknięte., 
Przybywający tu: podróżni kres fi natn- wojsko b ei-

X X



gfjsfiie zupełnie Bez sapała; szczególnie gwar* 
dyje obywatelskie rzucają broń i jedynej pomocy 
tylko od granicy francuzkiej oczekują. Onegdaj 
po południa było wojsko niderlandzkie tylko o 
mil kilka od Bruxelłi , tak , ze wczoraj bez w iel
kiej trudności do- stolicy belgijskiej wkroczyć' 
m ogło.«

 ̂ Turcyja.
 Z  Konstantynopola d. 11. lip  ca. —*

W  d. 5 - *• m- pow rócił znowu sułtan d o  sto* 
iicy  państwa po 33dniowej nieobecności. Jego 
wysokość przybył we 4. dni z Adryjanopola do 
S y liw r y i, a ztąd na statku parowym w kilka go
dzin d o  Sł~ Stephano. T a  oczekiw ali sułtana 
magnaci państwa, ministeryjnm i depntaoyja nie* 
m ów , aby g.o powitać. W zniesiono łuktryjum - 
falny z różnej broni i nakazano oświecić cały Bo* 
sfor na w ieczór dla jego  wjazdu. W szelako nie 
chciał tego przyjąć sułtan- i po krótkim pobycia 
w St. Stephano ,. udał się wodą do sw ojego pa
łacu w Besiliktasz. A toli na- wszystkich otwar
tych punktach .oczekiwali go  w uroczystym- or
szaku patryjarehowie G reków , O r m is n ó w O r -  
mianów katolickich i- rabini Żydów i  odmawiali 
modlitwy podczas jego przejazdu. Podobnie przy
jęty b ył sułtan w Adryjanopola przez tameczne 
'duchowieństwo. Ten wyraz wdzięczności, który 
nastąpił publicznie i- dobrowolnie po czynie , iż  
się sułtan zajął interesem swoich chrześcijańskich 
poddanych , bardzo się ma spodobał z  czego  o- 
kazał on swoje zadowolenie znacznemi podarun
kami dla różnych kośeiołów. Każdy krok ozna
czył sułtan- podczas swojej podróży dobrodziej
stwami i  dowodami- udziału względem  stanu 
swoich chrześcijańskich , jakoteż muzułmańskich 
poddanych i otucha,. że ta podróż nie będzie 
ostatnią, kale się w iele w przyszlośei-spodziewać. 
W  kilka dni po przybyciu swojein rozkazał sułtan 
ISTazira-Galathi , 'urzędnika r który jego doznawał 
łaski r złożyć , jak sądzą , dla te g o , i i  ten nie 
dopełnił surowych jego- rozkazów , które b-ył po
winien przeciw  szerzeniu- się powietrza przed
sięwziąć. W szelako choroba ta pozostała d-otad 
w pewnych granicach , i opróez lego , ze kilka 
osób u-maiła w Galatha, nie rozszerzyła sio w 
dzielnicy Franków. Przeciw nie zaś w iele p rzy
byłych tu osób z Galącza umarło- na chołere i 
to z łe ,  którego się bardziej,, niżeli p ow ietrz*, 
obawiają, zdaje się być niezawodnem.

Grecy ja.
Caurrter de Srhyrne donosi z Nauplii z  dnia

I ,  j
suj, maja: sOnegdaj otrzym ał tutejszy *eZ'/ 1 
francuzki instrnkcyje od ministeryjnm, a b y . ^  
hr. Capodistrias we w zględzie moralnym < .
teryjalnyin w sp ierał, t. j. wojsko jenerała Soh®* 
der i  okręty wojenne powinny., ile  razy tego 
dzie wymagała, spokojność kraju , być ku }ek- 
rozporządzenia oddane. Niespokoje w Ru®® 
są tą rażą 20,000 talaris załatw ione, które 
Augustyn Capodistrias rozd zie lił pomiędzy 
chętnych kapitanów. Jazda wysłana więcej *  
nansowejy jak wojskowej wyprawie do Teho**’ 
pow róciła wczoraj dó głównej kwatery w Af(5  ̂
pod rozkazam i pana Kalergi. Majnoci wyruszy*1 
swoje granice i niektórzy j eźdzcy z  wojska n*e,t_ 
gnlarnego,, wysłani na ich rozpoznanie, mieli f 
ginąć. U tw orzyli oni rząd tymczasowy pod *®'* 
niem aKotnmissyja konstytucyjna S-party.. * 
napastują kupy zbrojnej żądające z  bronią w . 
konstytucyi, a Hydra ciągle jest w opozyoy* > 
nieustannie- wyraża- swój sposób myślenia vł 
nat r d p o llo n ,

B r a z y l i ja .

Gazety angielskie zawierają eo następuje 1 
de Janeiro z  d. fi. czerw ca: wTrndno zrobić 
b ie wyobrażenie o rozruchach i  trw od ze, 
od’ niedawna* w m ieście naszem panują. K‘f . 
wyższe Brazylijanów widza teraz —  z *  pó*'c 
może —  że dawniejsze ięh postępowanie 

t dorzecznością b y ło ; a lubo I>om Pedra ni® * 
wszystkiem życzą sobie na pow rót, w ielu  jedu* . 
ze  odjazd jego bardzo nieprzyjemny być 
Odezwa do pospólstwa, którą ostatnią rew® 
cyją zdziałan o, wydała owoce: Gmin ntyskojf.j
że przez oddalenie się Dom Pedra bynajm®1.* 
stanu sw ojego nie p o lep szył, i  chce koniec*® 
panem- się ogłosić: Tym  końcem zaopatrzyć }
V7 p u in ały , noie i- pałasze i- grupami przeciji  
po u l i c a c h d la  zamordowani* każdego białe?0’ 
do jahiegobądź tenże należałby narodu. Naj'*’1̂  
cej on na Portugalczyków krzyczy, których wszy1, 
kich- chciałby z kraju wypędzić.. Tysiące 
aych- zrobiło  powstanie,, opuściło panów sw °łC.. 
i  błąka się po lasach^— r Z  zmrokiem zamy®*' 
domy i skłepy. Zniszczony handel' i  zaufanie- 
M inister skarbu zrobił przed kilkn dniami 
sęk w izbie deputowanych, ażeby płacenie Pr. 
centów od; pożyczek obcych do lat pięciu 
żyć. Lubo wniosek ten był od  większości * D, j, 
chęcią przyjęty , izb y  wszelako już od d * 0 
dni nad nim debatują;  wnoszą jednak, ż* 6 
rzucony zostanie.*-
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